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ENCYKLOPEDIA AKSJOLOGII PEDAGOGICZNEJ

jako doniosłej wartości. Najpoważniej­
szą konsekwencją zwątpienia w prawdę 
o transcendentnej wobec umysłu rzeczy­
wistości jest nihilizm.

Wychowanie do poszanowania praw­
dy nie może pomijać rozwijania wrażli­
wości na jej obiektywizm i realizm. Wią- 
że się to z kształtowaniem z jednej stro­
ny postawy pokory wobec prawdy, wyra­
żającej świadomość zależności człowieka 
od obiektywnego świata, z drugiej zaś cie­
kawości świata, otwierającej przed czło­
wiekiem nieskończone bogactwo rzeczy­
wistości i skłaniającej go do podejmo­
wania nieustannego wysiłku jej pozna­
wania. Postawy te gwarantują otwartość 
człowieka na prawdę, z którą obcowa­
nie doskonali go nie tylko poznawczo, ale 
w każdym innym aspekcie, niezbędnym 
dla poczucia spełniania się i szczęścia.

Adamski E, 2006, Wychowanie do prawdy 
[w:] Ryś M. (red.), Autorytet prawdy. Wychowa­
nie dzieci i młodzieży, Warszawa; Andrzejuk A., 
2000, Prawda o dobru. Problem filozoficznych 
podstaw etyki tomistycznej, Warszawa; Babiński J., 
2012, Benedykt XVI wobec współczesnych zagro­
żeń prawdy [w:] Paciorek A. i in. (red.), Prawda 
was wyzwoli, Tarnów, s. 205-225; Bajda J., 2003, 
Prawda między miłością a nienawiścią. Medyta­
cja nad encykliką „Fides et ratio” [w:] Jan Paweł II, 
Fides et ratio. Teksty i komentarze, Lublin, ś. 219- 
231; Chudy W, 2006, Społeczeństwo zakłamane. 
1. Esej o społeczeństwie i kłamstwie. 2. Kłamstwo 
jako metoda, Warszawa; Derdziuk A., 2012, Mo­
ralny wymiar odniesienia do prawdy [w:] Pacio­
rek A. i in. (red.), Prawda was wyzwoli, Tarnów, 
s. 243-257; Drożdż A., 2012, Człowiek prawdo- 
żądny i rządzony mocą prawdy w sumieniu [w:] 
Paciorek A. i in. (red.), Prawda was wyzwoli, Tar­
nów, s. 311-337; Krasnodębski M„ 2008, Czło­
wiek i paideia. Realistyczne podstawy filozofii wy­
chowania, Warszawa; Krokos J., 1998, W  poszuki­
waniu istoty prawdy, „Studia Philosophiae Chri- 
stianae”, t. 34, nr 1, s. 25-41; Mariański J., 2012, 
Prawda jako wartość moralna w życiu społecz­
nym [w:] Paciorek A. i in. (red.), Prawda was wy­

zwoli, Tarnów, s. 259-287; Maryniarczyk A., Stę­
pień K., Gondek P. (red.), 2011, Spór o prawdę. 
Zadania Współczesnej Metafizyki 13, Lublin; Pi- 
rożyński M., 1999, Kształcenie charakteru. War­
szawa; Ulfig A., 1993, Lexikon derphilosophischen 
Begriffe, Eltville am Rhein.

Tomasz DUMA

P O S Z A N O W A N IE  ŻY C IA  -  posta 
wa wyrażającą szacunek do życia ze względu 
na jego wartość.

Przejawem troski o życie człowie­
ka jest m.in. rozwój bioetyki, jako na­
uki podejmującej podstawowe proble­
my etyczne związane z rosnącymi moż­
liwościami praktycznych zastosowań 
osiągnięć biologii i medycyny a doty­
czących życia ludzkiego. Bioetyka sta­
ra się ustalić wartość moralną różnych 
działań eksperymentalnych, leczniczych 
i korekcyjnych wobec życia człowieka 
oraz ustalić dopuszczalny zakres inge­
rencji, np. w jego kod genetyczny (pon 
bioetyczne dokumenty Kościoła katolic­
kiego).

Samo życie może być bardzo różnie 
definiowane, zarówno z punktu widze­
nia nauk, np. biologicznych, nauk hu­
manistycznych i społecznych oraz teo­
logii. Szacunek dla życia obejmuje całą 
przyrodę ożywioną (wszystkie organi­
zmy żywe) i związany jest z ochroną śro­
dowiska, a więc fauny i flory oraz ży­
cia człowieka. Ochrona środowiska ma 
swoje umocowanie prawne specyficzne 
dla każdego państwa, ale też obowiązu­
je w tym zakresie wiele regulacji, będą­
cych wynikiem ustaleń międzynarodo-
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POSZANOWANIE ŻYCIA

wych. W podejściu do ochrony środo­
wiska można wyróżnić 2 nurty: antropo- 
centryczny (życie człowieka najwyższą 
wartością w przyrodzie) oraz ekocen- 
tryczny (współczesny radykalny egali­
taryzm w odniesieniu do wartości ży­
cia człowieka i pozostałych organizmów 
żywych). Potocznie ochrona środowi­
ska jest traktowana jako synonim ekolo­
gii, co znajduje wyraz w rozwoju takich 
nauk, jak edukacja ekologiczna oraz eko- 
etyka. Ekologia dostarcza wiedzy służą­
cej do efektywnej ochrony środowiska 
a jej wdrożenie wymaga postawy posza­
nowania życia. W tym zakresie istnieje 
bardzo bogata literatura przedmiotu, za­
równo naukowa, jak i popularnonauko­
wa. Mamy do czynienia z modą na eko­
logię, rozwija się, np. ekofilozofia, eko- 
teologia, sztuka ekologiczna (eko-art), 
sztuka recyclingu. Jednak spod zaintere­
sowania ekologii umyka sfera płciowości 
i prokreacji człowieka, a zwłaszcza eko­
logia pierwszego środowiska życia czło­
wieka, jakim jest łono matki.

Postawa poszanowania życia ludz­
kiego może mieć różne podstawy. Re­
ligie monoteistyczne podkreślają ko­
nieczność szacunku ze względu na Boże 
pochodzenie człowieka od Stwórcy -  ge­
nealogia divina. Piąte przykazanie De­
kalogu wyraźnie nakazuje: „Nie zabi­
jaj”. W religii buddyjskiej obowiązuje za­
kaz niszczenia jakiejkolwiek istoty ży­
wej. Przedstawiciele różnych religii na 
Wspólnych spotkaniach podkreślają ko­
nieczność zaangażowania wszystkich 
wiernych na rzecz poszanowania życia, 
Zwłaszcza życia człowieka. Życie ludz­
kie jest największą wartością, gdyż każ­

da inna wartość może zaistnieć, jeśli jest 
życie. Ono jest tym, co jest dla człowie­
ka najcenniejsze, najważniejsze, co po­
winno podlegać największej obronie, 
zwłaszcza gdy jest słabe, bezradne, bez­
bronne, chore, upośledzone.

Według założeń filozofii personali- 
stycznej, bazującej na chrześcijańskiej wi­
zji człowieka, ma on jako osoba wartość 
i godność per se, tzn. ontologiczną, naj­
wyższą wśród innych bytów, bezwzględ­
ną, niezbywalną, nieredukowalną, au­
tonomiczną. Jako wartość strukturalna, 
metafizyczna, ma charakter niezmienno­
ści [Chudy 1988: 107] od poczęcia, nie 
może mu być nadawana lub odbierana, 
dlatego żaden etap rozwoju lub psychofi­
zycznej kondycji (np. brak świadomości, 
samodzielnego oddychania), nie może 
dosięgnąć istoty bytu osobowego i naru­
szyć jego godności, a tym samym zagro­
zić jego istnieniu. Człowiek dziedziczy 
egzystencję osoby od rodziców. Ich cia­
ło jest nośnikiem wartości osobowych 
i przekazuje je nowemu bytowi ludzkie­
mu [Chudy 1996: 219].

Obserwując współczesny świat, 
można zauważyć wiele paradoksów -  
z jednej strony głosi on pochwałę ży­
cia, z drugiej, rozwinął straszliwe formy 
jego masowego niszczenia (ludobójstwa, 
obozy koncentracyjne, jenieckie, czystki 
etniczne, pacyfikacje, deportacje) oraz 
indywidualnego (np. okaleczenia, tor­
tury, eksperymenty medyczne). Promu­
je to wszystko, co służy przedłużeniu 
życia (np. zdrowy styl życia, diety, tro­
ska o czystość środowiska, odmładza­
jące interwencje chirurgiczne i farma­
kologiczne), a jednocześnie niszczy go
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bezlitośnie już u początków jego zaist­
nienia (środki wczesnoporonne, abor­
cja). Z jednej strony docenia wartość ży­
cia ludzkiego, z drugiej kwestionuje ją, 
jeśli nie spełnia ono kryterium odpo­
wiedniej jakości (wtedy skazuje się na 
śmierć przez selektywną aborcję dzieci 
zdiagnozowane prenatalnie jako obcią­
żone chorobą lub wadą; przez pozbawie­
nie koniecznej do życia opieki niepełno­
sprawne noworodki i niemowlęta; przez 
bierną lub czynną eutanazję skraca się 
życie osób ciężko chorych). Propagu­
je się ekologiczną mentalność, troszcząc 
się o ginące gatunki muszek oraz wodo­
rostów, i zarazem nie chroni, wręcz upo­
wszechnia (przez antykoncepcję, sztucz­
ne zapłodnienie, aborcję) niszczenie 
pierwszej ekologicznej niszy życia czło­
wieka oraz jego zdrowie.

Chociaż przemoc i zadawanie śmier­
ci towarzyszyły człowiekowi przez ty­
siąclecia i charakteryzowały w mniej­
szym lub większym stopniu każdą kul­
turę, to jednak w historycznej ocenie 
spostrzegane były jako przejawy barba­
rzyństwa. W ostrym świetle ocen m o­
ralnych można było jasno, w porów­
naniu z aktami heroizmu, ukazać akty 
bestialstwa [Półtawski 1994: 58]. Na­
tomiast obecnie, media tak oswoiły 
człowieka z cierpieniem i śmiercią in­
nych, że pozostaje nieczuły na ludzkie 
tragedie (nie licząc spektakularnych 
zrywów w ramach prowadzonych ak­
cji pomocy). Uwłaczanie czyjej godno­
ści, zadawanie cierpienia lub zabójstwo, 
jeśli zostaje popełnione pod ochroną 
ustanowionego prawa, nie ma znamion 
przestępstwa. Godzi się on na zabijanie 

życia u jego początków, u jego końca 
lub wtedy, gdy dany człowiek nie będzie 
się mógł cieszyć, zdaniem kogoś dru­
giego (grupy), życiem o jakości godnej 
przeżycia. Godzi się na coraz bardziej 
zakamuflowane formy niszczenia życia, 
jeśli tylko zostaną one „naukowo uza­
sadnione”, przegłosowane jako dopusz­
czalne lub, gdy dostrzeże w tym oso­
bistą korzyść. „To, co w Norymberdze 
traktowane było jeszcze jako przestęp­
stwo, zaczyna być obecnie przedstawia­
ne jako cnota” [Półtawski 1994]. „Prze­
stępstwa przeciw życiu” traktowane są 
przez niego nie tylko jako usprawiedli­
wiony, ale i pożądany przejaw wolności 
(wskutek absolutyzacji wolności), jako 
nie tylko rozwiązanie, ale i osiągnięcie 
cywilizacyjne. Oznacza to dramatyczny 
upadek cywilizacji.

Degradacja wartości życia i szacunku 
wobec niego wyraża się również w lęku 
współczesnego człowieka przed ży­
ciem i przyszłością. Gdy człowiek osią­
gnął szczyty swego gatunkowego rozwo­
ju, sam stwarza cywilizację śmierci, do- 
prowadzajc do zniszczenia i jego, i ota­
czającej go przyrody oraz sytuującą go 
w stanie permanentnego lęku. To „byto­
wanie w lęku” są tragicznymi przejawa­
mi sjentystyczno-technicznej cywiliza­
cji, w której człowiek zaprzepaścił praw­
dę o sobie i swoim życiu [Illanes 1996; 
Nagórny 2001].

Podstawową przyczyną różnorod­
nych działań prowadzących do destruk­
cji ludzkiego żyda jest dewaluacja jego 
wartości, przez odebranie życiu ludz­
kiemu jego duchowego wymiaru (desa- 
kralizacja życia). Pap. Jan Paweł II ujął
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tę prawdę krótko: „Tracąc wrażliwość na 
Boga, traci się także wrażliwość na czło­
wieka, jego godność i życie” [EV 21], 
Wtedy to nic już nie skłania go do pro­
mocji i obrony życia, gdyż czuje się cał­
kowicie zwolniony z odpowiedzialno­
ści za życie swoje i drugich osób. Papież 
mówił o „swoistym spisku przeciw ży­
ciu”, próbie odrzucenia ze społeczeństwa 
osób słabszych, chorych, cierpiących, 
niepełnosprawnych przez osoby silniej­
sze, bardziej uprzywilejowane [EV 12], 
Tego rodzaju spisek prowadzi do two­
rzenia kultury śmierci -  kultury, która 
uważa, m.in. „stosowanie antykoncep­
cji. sterylizacji, aborcji, a nawet eutana­
zji za przejaw postępu i zdobycz wolno­
ści, natomiast postawę bezwarunkowej 
obrony życia (...) jako wrogą wolności 
’ postępowi” [EV 17]. U korzeni kultu­
ry śmierci -  kultury braku poszanowa­
nia dla życia jako wartości, znajdują się 
3 czynniki: kult skuteczności (np. pro­
dukcji, sukcesu, władzy, siły), uznanie 
Wolności za absolut i relatywizm etycz­
ny [Illanes 1996: 46]. Jan Paweł II prze­
strzegał przed kulturą śmierci, która 
Jest „wyrazem całkowicie indywiduali­
stycznego pojęcia wolności, która staje 
się ostatecznie wolnością «silniejszych», 
wymierzoną przeciw słabszym, skaza­
nym na zagładę” [EV 19], Gdy czło­
wiek czuje się panem życia i śmierci od­
nośnie własnej osoby oraz innych, wte­
dy nic już (nawet prawo) nie chroni go 
Przed źle pojmowaną wolnością w za­
kresie podejmowania czynów zagrażają- 
cych życiu, zdrowiu i integralności jego 
samego oraz innych osób (absolutyza- 
9 a  jednostki). A „jeżeli sumienie, które 

jest okiem dającym światło duszy (por. 
Mt 6,22-23), nazywa «zło dobrem, a do­
bro złem» (por. Iz 5,20), znaczy to, że 
weszło już na drogę niebezpiecznej de­
generacji i całkowitej ślepoty moralnej” 
[EV 24], Grzech Kaina woła o pomstę 
do nieba.

Odpowiedzią na te zagrożenia prze­
ciw życiu jest „cywilizacja życia”, „kultu­
ra życia”. Apelując o „nową kulturę ży­
cia” Jan Paweł II podkreślał, iż „nową, 
to znaczy zdolną podejmować i rozwią­
zywać istniejące dziś, a dawniej nie zna­
ne problemy związane z ludzkim ży­
ciem...” [EV 95], gdyż „stoimy wobec 
nadludzkiego, dramatycznego zmagania 
między złem i dobrem, między śmier­
cią i życiem, między „kulturą śmierci” 
i „kulturą życia”” [EV 28], Przyjęcie no­
wej kultury życia, która sprzyja życiu we 
wszystkich jego przejawach i oparta jest 
o prymat osoby nad rzeczą, bycia nad 
posiadaniem („być” nad „mieć”), ety­
ki nad techniką, miłosierdzia nad spra­
wiedliwością, prowadzi do budowania 
„cywilizacji miłości”, „cywilizacji m iło­
ści i życia”, bez której egzystencja osób 
i społeczeństwa traci swój sens najbar­
dziej ludzki [EV 27]. Encyklika Evange- 
lium vitae była takim żarliwym apelem: 
„szanuj, broń, miłuj życie i służ życiu -  
każdemu życiu ludzkiemu! Tylko na tej 
drodze znajdziesz sprawiedliwość, roz­
wój, prawdziwą wolność, pokój i szczę­
ście!” [EV 5], jednoznacznie i stanow­
czo potwierdzając bezwzględną wartość 
i nienaruszalność ludzkiego życia.

Z perspektywy teologii chrześcijań­
skiej, interpretacja wyjaśniająca osta­
tecznie wartość osoby w świecie by-
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tów stworzonych odwołuje się do opi­
su stworzenia człowieka na „obraz i po­
dobieństwo” Boga (Rdz 1,26-27), który 
tchnął weń życie oraz do wielu miejsc 
w Piśmie Świętym, w których podkre­
ślona jest godność człowieka uczynio­
nego „niewiele mniejszym od Aniołów”, 
uwieńczonego chwałą i czcią, obda­
rzonego władzą nad dziełami rąk Pana 
(Ps 8,6-7). Pochodność od Boga osobo­
wego (bycie znakiem i obrazem Osoby 
Boga) i Jego afirmacja dla życia (stwór­
cza i podtrzymująca egzystencję), Jego 
„ojcowskie «tak» dla istnienia każdej 
poczętej istoty ludzkiej, stanowi zasa­
dę bycia osobą i decyduje o jej godności 
oraz nienaruszalności jej życia oraz jego 
świętości”. Stwórca obdarzając człowie­
ka istnieniem i życiem, obdarza go nie­
śmiertelną duszą, która uświęca ludz­
kie ciało. Poza tym, przez fakt Wcielenia 
Syna Bożego, Słowa, które stało się Cia­
łem, Bóg objawił w najwyższym stopniu 
godność człowieka, a tym samym jego 
niezbywalne prawa, w tym prawo do ży­
cia oraz odpowiedzialne zadanie jego 
bezwzględnej ochrony na każdym etapie 
jego rozwoju, od poczęcia. Przy czym 
nie tylko względy religijne, ale też uczci­
wa solidarność ludzka winna skłaniać 
do szacunku dla życia i jego ochrony, 
np. przed aborcją (każdy z nas był kiedyś 
taki mały), której liczba na świecie sięga 
rokrocznie ok. 50 min ludzi, przed od­
mową podtrzymywania życia ludzkiego 
ze względu na koszty lub stan nie roku­
jący poprawy.

W ramach działalności Kościoła na 
wszystkich kontynentach istnieje wiele 
struktur poświęconych obronie oraz pro­

mocji życia ludzkiego. Szczególnie znane 
są te, które ukierunkowują swoją uwagę 
na obronę życia prenatalnego, jak np. Pa­
pieska Akademia Życia, Papieska Rada ds. 
Duszpasterstwa Zdrowia i Chorych, mię­
dzynarodowe organizacje, np. Human Life 
International, Światowe Kongresy Modli­
twy w Obronie Życia, peregrynacja ko­
pii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej 
od 30.01.2012 r. „Od Oceanu do Oceanu. 
Symbolem obrońców życia na całym świę­
cie są stopki dziecka poczętego w 12. tygo­
dniu życia lub kwiat róży.

W Polsce w ramach działań Kościo­
ła w tym zakresie podejmowane są takie 
inicjatywy, jak na przykład Krucjata Mo­
dlitwy w Obronie Poczętych Dzieci od 
1980 r., Ruch Duchowej Adopcji Dziec­
ka Poczętego od 1987 r., Dzień Świętości 
Życia obchodzony od 1998 r. w dn. 25 
marca (Zwiastowania), Narodowy Dzień 
Pokuty za grzechy przeciwko życiu czło­
wieka -  27 kwietnia (dla upamiętnienia 
legalizacji aborcji na żądanie w 1956 r-)> 
coroczne pielgrzymki obrońców życia 
w marcu na Jasną Górę, nieustanna mo­
dlitwa w ramach akcji „40 Dni dla Ży­
cia” w Wielkim Poście. Istnieje też wie­
le organizacji i ruchów społecznych pro- 
wadzących działalność edukacyjną, W ' 
chowawczą i naukową służącą obronie 
życia człowieka od poczęcia do natu­
ralnej śmierci, np. Polska Federacja Ru­
chów Obrony Życia od 1992 r., Polskie 
Stowarzyszenie Obrońców Życia Czło­
wieka od 1999 r., Human Life -  Europa 
Towarzystwo Odpowiedzialnego Rodzi­
cielstwa, Koła Przyjaciół Ludzkiego Ży­
cia, Diakonia Życia Ruchu Światło-Zy- 
cie. Nadto działają studenckie ruchy pr 0
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-life (np. Apostolat „Młodzi dla Życia”, 
„Studenci z Życiem”, Akademickie Sto­
warzyszenie Katolickie „Soli Deo”), fun­
dacje pro-life, np. Fundacja „SOS Obro­
ny Poczętego Życia”, „Głos dla Życia”, 
„Nazaret”, Fundacja Pro (od 2005 r. wy­
stawa „Wybierz życie”). Podejmowane 
są też stałe inicjatywy pro-life, np. Naro­
dowy Dzień Życia -  24 marca (Sejm RP, 
27.08.2004 r.), którego symbolem są tu­
lipany, a z tej okazji w wielu miastach or­
ganizowane są Marsze dla Życia. Obro­
nie życia służą również telefony zaufa­
nia (diecezjalne, miejskie, stowarzyszeń 
i organizacji), ośrodki (np. Ośrodek Ra­
towania Dziecka Opuszczonego, Lu­
blin), Domy Samotnej Matki (od 1958 r., 
Kościół prowadzi ok. 40 takich domów), 
Okna życia (od 2006 r„ jest ich ok. 50). 
Wielką pracę edukacyjną podejmują 
czasopisma, np. „Służba Życiu. Zeszyty 
Problemowe” i „Głos dla Życia”. W Pol­
sce osobami zasłużonymi w dziele obro­
ny życia poczętego byli nieżyjący już, np. 
E. Paderewska-Chrościcka, I. Koniecz- 
n a, D. Kwapisz, o. L. Mońko, W. Maj­
dański, abp K. Majdański, S. Leszczyń­
ska (położna z Oświęcimia), T. Strzem­
bosz, Z Arkuszyński i W. Fijałkowski.

Postawa poszanowania życia nie 
ogranicza się do ochrony życia przed na­
rodzeniem, ale obejmuje całe życie, stąd 
Jej przejawem są wszelkie inicjatywy ma­
łpce na celu propagowanie troski o „czy- 
s tość planety”, prawidłowego odżywia­
na, prawidłowego stylu życia, dbałości 
0  pełnię zdrowia (integracyjne ujęcie, 
w  tym zdrowie duchowe), profilaktyki 
1 leczenie chorób, unikania przemocy, 
a kcje krwiodawstwa, transplantacje, ho­

spicja, w tym hospicja perinatalne. Wy­
chowanie do postawy poszanowania ży­
cia jest nakazem chwili wobec narastają­
cych zagrożeń związanych z nasilenia się 
takich zjawisk, jak: samobójstwa, uza­
leżnienia niszczące zdrowie i zagrażają­
ce życiu (np. nikotynizm, alkoholizm, 
narkomania, lekomania), rozprzestrze­
nianie się chorób oraz głodu na świę­
cie. Wobec rozlicznych zagrożeń dla ist­
nienia i szacunku wobec życia człowie­
ka można zacytować słowa skierowa­
ne przez Boga do Izraelitów: „Patrz!, 
Kładę dziś przed tobą życie i szczęście, 
śmierć i nieszczęście.” (Pwt 30,15). „Bio- 
rę dziś przeciwko wam na świadków 
niebo i ziemię, kładąc przed wami życie 
i śmierć, błogosławieństwo i przekleń­
stwo. Wybierajcie więc życie, abyście żyli 
wy i wasze potomstwo” (Pwt 30,19).
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